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Poszukiwanie nowego domu
W lutym (u nas się jakoś względnie z nami obeszli) nas zawiadomili, że na 15 marca
ma nas nie być już,  mamy się wynieść.  Sytuacja mieszkaniowa w Lublinie  była
bardzo  trudna.  Wszystkie  urzędy  były  pod  zarządem  niemieckim.  Urząd
Mieszkaniowy, który został  zorganizowany, był  także pod zarządem niemieckim.
Matka moja musiała tam chodzić i szukać jakiegoś lokum na mieszkanie i na miejsce
dla  ojca,  żeby  ojciec  mógł  gdzieś  pracować.  Z  wielkim  trudem matka  znalazła
mieszkanie okropne. Ale zgodziła się na to.
[Gdy była] w tym urzędzie (po niemiecku nazwa brzmiała Wohnungsamt, czyli Urząd
Mieszkaniowy),  ktoś  ją  w  pewnej  chwili  zaczepił:  „Co  pani  tu  robi?”  Zobaczyła
dawnego kolegę mego brata najstarszego, z Gimnazjum Zamoyskiego, który po
zdaniu matury wyjechał na studia na Politechnikę Gdańską. Ale moją rodzinę znał ten
młody  człowiek.  „Co  pani  tu  robi?”  I  mama  wtedy  powiedziała,  że  musimy  się
wyprowadzić i mieszkanie już załatwiła, ale ojciec nie ma lokalu dla swojej pracy. A
pracować  musi,  bo  przecież  musi  zarobić  na  życie.  No  więc  wdał  się  w  krótką
rozmowę i powiedział, żeby mama przyszła do niego, podał adres – Okopowa 12 –
na pierwsze piętro, i że pomoże nam. I rzeczywiście ojciec wyjątkowo dobrze trafił, bo
dostał  bardzo ładny lokal  sklepowy przy ulicy Okopowa 12. I  tam całą okupację
pracował. 
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